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      Panna Amelia Remington zarabia na życie, aranżując małżeństwa, jednak sama nie ma najmniejszego zamiaru kiedykolwiek stawać na ślubnym kobiercu. Jako mózg stojący za słynnym biurem matrymonialnym swojej ciotki, jest pragmatyczna, dyskretna i w pełni zadowolona z pozostawania w cieniu. Jej plany na spokojne i niezależne życie idą zgodnie z planem, dopóki nie zjawia się zuchwały walijski markiz i nie wyrzuca za okno wszelkich konwenansów. David Rosstrevor, Ardalith Caernarfonshire, potrzebuje żony, i to jeszcze przed następnym przypływem. Nie ma cierpliwości do towarzyskich gierek, a tym bardziej do ckliwych panienek. Gdy tylko jego wzrok pada na bystrą i zaskakująco kompetentną pannę Remington, jego poszukiwania dobiegają końca. Oświadcza swoje zamiary z szokującą bezpośredniością, która odbiera Amelii mowę. Nie chce, by znalazła mu żonę; chce, by to ona została jego żoną. Podczas gdy Amelia próbuje podsuwać mu bardziej odpowiednie kandydatki, sama jest coraz bardziej zafascynowana jedynym mężczyzną, który ją widzi — naprawdę ją widzi — i jest zdeterminowany, by była jego, bez względu na to, jak bardzo się opiera.
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      Londyn, grudzień 1815

      Młoda dama, panna Waverley, wierciła się w milczeniu, bawiąc się swoją torebeczką, podczas gdy jej mama, pani Waverley z Waverleyów z Pembroke Square, wychwalała liczne cnoty córki. „Czarująco śpiewa, lecz tylko na prywatnych spotkaniach w gronie przyjaciół i rodziny, nigdy publicznie. Unika późnych wieczorów. Czytuje jedynie najstosowniejsze lektury i nigdy nie mruży oczu nad stronicami. Prawdziwie celuje w robótkach ręcznych. Będzie znakomitą żoną dla wicehrabiego lub hrabiego. Ufam, że jeśli wykupimy członkostwo, niezbędne prezentacje odbędą się na następnym zgromadzeniu?”.

      Wdowa, pani Lamb, nalewała herbatę, słuchając. Od czasu do czasu potakiwała, lecz nie zaprzeczyła ani razu. Nie potwierdziła również niczego, pozostawiając pani Waverley pole do skwapliwego wypełniania ciszy w rozmowie i dalszego rozprawiania o jej wspaniałej, nieskazitelnej córce, jakby młoda kobieta nie siedziała w tej chwili w tym samym pokoju.

      Amelia Remington siedziała cicho obok swojej ciotki, pani Lamb. Z robótką w ręku, Amelia miała być widziana, ale nie słyszana. Była to doskonała okoliczność, ponieważ oznaczało to, że mogła podsłuchiwać z całkowitą bezkarnością. Dyskusja nigdy nie miała zejść na nią i nikt nie miał jej pytać o zdanie.

      Przynajmniej nie w obecności pań Waverley. Później, gdy zostaną z ciotką same, porozmawiają, a Amelia wyjmie swoją księgę i, wertując strony, poszuka najbardziej odpowiedniej partii dla tak przykładnej i cichej istoty.

      Czy ta młoda dziewczyna w ogóle się odzywała?

      Amelia zrobiła ścieg, po czym zachowała na przyszłość kolejny strzępek informacji uzyskanych od pani Waverley. Ścieg i zapamiętać, zapamiętać i ścieg.

      „Rzecz jasna”, ciotka Lamb wypowiedziała swoje pierwsze od blisko dziesięciu minut słowa. „To najbardziej sprzyjające okoliczności do kojarzenia małżeństw i dalece lepsze od wszelkich innych. Nasz system zaowocował wieloma szczęśliwymi związkami. Nasz kamerdyner, Simmonds, zajmuje się rezerwacjami, więc proszę złożyć u niego datek na rzecz sprawy”.

      Ciotka Lamb nigdy bezpośrednio nie przyjmowała od nikogo pieniędzy. Byłoby to niestosowne.

      „Tak”, zgodziła się lady Waverley. „Wyślę gońca ze środkami. Czy ma pani przy sobie kupony, żebyśmy mogły zaplanować, w których wydarzeniach wziąć udział?”.

      Amelia omal nie zgubiła ściegu na ten strzępek informacji. Mój Boże, ta matka przechodziła od razu do rzeczy, żądając kuponów przed wyjściem i bez rozstawania się z ani jednym groszem.

      Amelia owinęła nić wokół igły, po czym przebiła nią materiał, by zrobić francuski węzełek, cały czas zastanawiając się, czy panna Waverley miała w ogóle jakiś znaczący posag.

      Ponieważ posag był tematem, który z całą pewnością został pominięty podczas całego spotkania.

      Ciotka Lamb kaszlnęła w dłoń i zadzwoniła na pokojówkę. Dziewczyna zjawiła się z tacą i sprzątnęła puste filiżanki oraz imbryk. To spotkanie dobiegło końca.

      „Nie noszę przy sobie kuponów”, zaczęła ciotka Lamb, „gdyż jestem pewna, że pani to zrozumie. W ten sposób nie można mnie oskarżyć o faworyzowanie którejkolwiek z młodych dam poszukujących mężów, ani też żadnego z wielu, wielu odpowiednich i utytułowanych dżentelmenów, którzy uczęszczają na moje przyjęcia. Nie jest rolą kobiety zajmować się pieniędzmi, na szczęście jesteśmy wolne od takich spraw”.

      Ściegi za nic nie chciały wychodzić, gdy Amelia z wściekłością skupiła się na materiale w tamborku, modląc się, by nie wybuchnąć śmiechem na widok tego, jak misternie kobiety krążyły wokół tematu płacenia za usługi. Amelia Remington nie miała wątpliwości, że gdyby ciotka Lamb dała teraz Waverleyom kupony, zapłata nigdy by nie nadeszła.
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